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Udparcie ataku rosyjskiego pod Buczaczem. 


Walki w obrębie wołyńskich twierdz. 
Urzędowo donoszą 17 września : Wiedeń, 18 września. 
Rosyarnie usiłowali przez kontratak unicestwić działalność naszego wczoraj podanego ataku 
owego na północny wschód od Buczacza, ale zostali odrzuceni. Nasz ogień działowy zniszczył 
y tem nieprzyjacielski opancerzony samochód. Z trzech oficerów załogi zostało dwu zabitych, 
ci nieranny został wzięty do niewoli. Z żoinierzy z wyjątkiem jednego szofera, który również 
Stał się do niewoli, wszyscy na miejscu zginęli. 
b Zresztą w Galicyi wschodniej i na linii Ikwy osłabła znacznie działalność bojowa. Położenie 
zostało zupełnie niezmienione. 
$ Wobec niemożliwości osiągnięcia na tych obszarach sukcesu, wykonuje nieprzyjacie! pono- 
tie tem gwałtowniejsze ataki na nasze stojące w obszarze wołyńskich twierdz wojska. Wczoraj 
winęły się tu wałki, które jeszcze trwają. Nad Szczarą nic nowego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


E a u R LJ 
Walki pod Wilnem i Dynaburgiem. 
Przekroczenie Szczarty. 
Urzędowo donoszą dnia 17 września: Berlin, 18 września, 


„. Grupa wojsk generała marszałka polnego Hindenburga: Na południe od Dynaburga osią- 
{tieto drogę Widsy—Goduziszki—Komaj. Widsy dziś po zaciętej walce wśród domów zdobyto. 
Północny zachód, na północ i północny wschód od Wiina atak nasz toczył się dalej. Sytuacya 
;, wschód od linii Oiita— Grodno jest w istocie niezmieniona. Szczarę przekroczono przy miej- 


Wości tejże nazwy. 
w Grupa wojsk generala marszałka polnego księcia Leopolda bawarskiego: Także i tutaj woj- 
- Południowo-wschodni teren: O wojskach niemieckich nic nowego. 
Naczetne kierownictwo armit, 


nasze w kilku punktach wymusiły przejście przez Szczarę. 
lywe walki w Tyrolu, Karyntyi | na Pobrzeżu. 


Grupa wojsk generała marszałka poinego Mackensena: Obszar bagnisty na półaoc od Pińska 
Urzędowo donoszą dnia 17 września. 
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šzcza się z nieprzyjaciela. 


Wiedeń, 18 września. 
Ag Na froncie tyrolskim odbyły się wczoraj znowu liczne walki działowe. Popołudniu stał się 
4 Tzyjaciejski ogień na płaskowzgórza Lafraun i Vielgereuth gwaitowiiejszym. Dziś po północy 


Kraków, esta 18 września 1915. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 8-ej rano. 


W takowała silniejszą włoska piechota Monte Coston i nasze stanowiska na północ od tej gram- | 


l góry. Te ataki zostały wśród znacznych strat po stronie nieprzyjaciela odparte. 
_ ję, Na terenie granicznym Karyntyi rozwija nieprzyjacielska artylerya, zwłaszcza na teren Tar- 
lęg żywą działalność. Ta miejscowość, a zwłaszcza tamtejszy szpital byi ostrzeliwany przez dą- 
Onośne działa z pozycyi granicznej w przełęczy Sandogna. 
die Na froncie Pobrzeża znowu nastąpii nieprzyjacielski atak na obszar Fiiczu. Kilka ataków 
Tzyjacieia odparto. Atoli walki jeszcze nie zostały zakończone. 
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a D: Kilka miejscowości na południe od Gorycyi i na froncie północno-wschodnim płaskowzgó- 
mordo stało nod żywym nieprzyjacielskim ogniem działowym. Na zachód od San Martino 


włoskie zbiiżenia się, jak zawsze udaremniono. 


_ Zastępca szeta sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 
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myśjny atak w Szampanii. 


| krętu powietrznego. Publiczność w teatrze zo- 
| stała uproszona, aby natychmiast opuściła bu- 


w Berlin, 18 września. dynek. Swiatta zgaszono. Nigdzie nie przyszło 
| Vglka główna kwatera wojenna donosi 17 do panik:. Gdy ustawione w rozmaitych punk- 
hią: tach miasta reflektory znalazły w powietrzu 


statek powietrzny, wszystkie refiektory skiero- 
wały stożki swych świateł na (Zeppelina, który 
widoczny był w znaczuej wysokości i wyglądał 
jak aluminiowe cygaro. Scena ta trwała. 10 do 
15 minut, poczem publiczność natychmiast się 
uspokoiła. Ulice, dotknięte atakiem, natychmiast 
zamknięto ogrodzeniem z desek. W dniu nastę- 
pnym aż do niedzieli City przepełnione było 
ludźmi, którzy przybyli og.iądać wyrządzone 
szkody. Informator „Iandesbladu* zapewnia, że 
przy wszystkich dotychczasowych atakach z po- 
| wietrza żaden punkt wojskowy nie został tra- 
fiony. Towarzystwa asekuracyjne, przyjmujące 


wy Szampanii odebrano Francuzom na półno- 
“üd od Perthes atakiem, dokonanym rę- 
Sega ! granatami, kawałek rowu z najprzedniej- 
© Stanowiska. Kontratak został odparty. 


ak powietrzny na Londyn. 


z BK), Amsterdam, 15 września. 
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z cą - ubezpieczenie przeciw szkodom wyrządzonym 
a ibu, CT się konsułal holenderski. Da- | przez Zeppeliny, są przepeinione. 
lootan s Pom m ata się 5 A è 
BaQ /.ZOStał zupełnie koło dworca kole- | 4 m: F aipa 
ka M City. Z domów, trafionych bombam SUKOBSY ma froncie WiOSKIM, 
d at we „wydobyto zwęgione zwioki mężczyzn, | Wiedeń, 18 września. 
pic lnie = AE Wsród 106 efiar znajdowało się | (BX). Z wojennej kwatery prasowej donoszą : 
Szą - Kiedy o godz. 10 min. 55 padla | Dzień 14 września przyniósł wielki sukces na 


mba, działa poczęły strzelać do o- | froncie karnieko-julijskim. Po 6-godzinnej 


alej od Isonzo w dó! aż włącznie do przyczółka mostowego Gorycya panował stosunkowo ; 
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walce udało się zająć nieprzyjacielskie stanowi- 
ska na wzgórzach na froncie 4 klm. Od 14 bm. 
w południe w ręku wojsk naszych znajdują się 
Findennigg-kofel i Cima de Puartis. Te bardzo 
silnie umocnione stanowiska od początku kam- 
panii znajdowały się w ręku nieprzyjaciela. Pod- 
czas gdy nieprzyjaciel w ciągłych atakach na 
różnych punktach frontu tyiko klęski ponosi, a 
wszystkie jego ataki zawsze z najcięższemi dlań 
stratami łamią się w ogniu naszych żołnierzy, 
jeden tylko dzień, w którym my w jednem miej- 
seu frontu przeszliśmy do ataku, natychmiast 
przyniósł pełny sukces. Straty nasze w tej walce 
były nadspodziewanie małe. W dniu 14 wrze- 
śnia po południu nieprzyjaciel próbował po na- 
der siliem przygotowaniu przez artyleryę wszel- 
kiego kalibru raz jeszcze wykonać atak na na- 
sze stanowiska Vrsic. Atak ten podzielił los 
ataków poprzednich i wśród ciężkich strat zła- 
mał się w naszym ogniu. 


Kronika wojenna. 


W Rumunii król Ferdynand przyjął, jak do- 
nosi „N. W. Journal*, na dłuższem posłuchaniu 
austryackiego ambasadora hr. Czernina, który 
odbył też dłuższe konferencye z ministrem-pre- 
zydentem Bratianu i ministrem spraw zagrani- 
cznych. Tenże dziennik donosi, iż rumuński 
ambasador w Petersburgu Diamandi donosi swe- 
mu rządowi, że Rosya gotowa jest odstąpić 
Besarabię, jeśli Rumunia natychmiast wy- 
stąpi. 

Grecya pozostaje neutralną. Półurzędowa ateń- 
ska „Embros* omawia decyzyę czwórsojuszu, 
aby nie czynić już nowych propozycyj Grecyi 
i powiada, iż czwórsojusz stracił wszelki grunt 
pod nogami w państwach centralnych. Grecya 
w tej sytuacyi uważa za najbardziej celowe zo- 
stać spokojnym widzem. 

Umowa turecko-bułgarska. (BE). „Berl. Tidende“ 
donosi z Paryża, że według artykułu Pichona — 
Francya obecnie już zrozumiała, że umowa ture- 
cko-buigarska została zawartą i przyjmuje z rezy- 
gnacyą ten fakt. 

Straty angielskie w Dardanelach. (BK). W Izbie 
gmin oświadczył sekretarz dla wojny, że straty 
angielskie w Dardanelach zawarte były w ogólnej 
liczbie strat, podanej w Izbie i wynoszą szczegó- 
łowo 87.630 żołnierzy, w tem 3874 oficerów. 

Powszechna służba wojskowa w Anglii. (BK). Lon- 
dyński korespondent „Manchester Guardian“ pisze : 
Po wtorkowej dyskusyi w izbie niższej odbyły się 
w kuloarach rozmowy i rokowania, z których wy- 
nika, że jeżeli przyjdzie do obowiązku służby woj- 
skowej, to w każdym razie sprawa ta stoi jeszcze 
na dość dałekim planie. Zwolennicy tego obo- 
wiązku mobilizują swe sily, ale opozycya przeciw 
niemu w gabinecie i w izbie niższej jest tak silna, 
że nawet jeżeliby rząd za tem się oświadczył, spra- 
wa nie byłaby załatwiona. Partya irlandzka i ro- 
botnicza stanowczo są przeciwne. 

Pożyczka angielsko-franeuska w Amerycs. (BK). 
Nowojorski korespondent biura Wolffa donosi ze 
Kampania przeciw angielsko-francuskiej pożyczce 
miliardowej w Ameryce, zdaje się ogarnęła dzisiaj 
cały kraj. Członkowie angielsko-francuskiej komi- 
syi finansowej otrzymali listy z pogróżkami, które 
oddali policyi. 
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Przesiienie wewnętrzne w Rosyi. 

„„ Vossische Zeitung“ podaje następujące szeze- 
zóły o sytuacyi wewnętrzno-politycznej w Rosyi : 
Konflikt między blokiem Dumy a rządem co- 
raz więcej się zaostrza. Biok obwinia zupełnie 


otwarcie Uoremykina o niedopuszezalną w tak 
krytycznym czasie taktykę przewiekania, Dzien. 
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niki partyj blokowych publikują codzień nowe 
skandaliczne rewelacye o wiadzach cywilnych i 
wojskowych. Oskarżają one Goremykina i mi- 
nistrów, iż ci, działając we własnym interesie, 
a na szkodę ojczyzny, starają się tuszować 
wszystkie nadużycia. 

Petersburski dziennik „Birżewyja Wiedomo- 
sti“ eświadczyś, iż gdyby Goremykin poważył 
się stanąć przed Dumą, nie przedstawiwszy ró- 
wnocześnie swego następcy, wtedy wszyscy re- 
prezentanei narodu opuściliby na znak protestu 
salę posiedzeń, tak, iż musiałby on chyba prze- 
mawiać w przyszłości przed pustemi ławkami. 

„Morgenbladet* donosi z Petersburga, iż 18 
posłów opozycyjnych do Dumy bez względu na 
swą nietykalność poselską otrzymało rozkaz, 
powołujący do wojska. Powołani protestowali u 
władz wojskowych jednak bezskuteczuie. 

.Goremykin przedstawił carowi nowego kandy- 
data na mające się już wkrótce po nim opró- 
¿nić stanowisko prezydenta gabinetu, a miano- 
wicie radcę stanu Kryżanowskiego, serdecznego 
przyjaciela zamordowanego przed kilku laty 
prezydenta ministrów Stołypina. Koła dworskie 
popierają kandydaturę Kryżanowskiego |wszel- 
kimi sposobami. Jednakże blok Dumy i postę- 
powcy są przeciwni kandydaturze Kryżanow- 
skiego. 

W Moskwie odbyła się na Czerwonym placu 
wielka demonstracya. Ogromne wzburzenie wy- 
wołała wieść o rozwiązaniu Dumy i rzekomem 
ponownem powołaniu Makłakowa. Pod Radą 
miejską urządzono owacyę burmistrzowi Czeł- 
aokowowi. 

Jednocześnie z moskiewską demonstracyą od- 
była się w Petersburga rada ministrów, która 
utworzyła komisyę dla pertraktowania z „blo- 
kiem*. Charytonow imieniem rządu oświadczył, 
iż program bloku jest niewykonalny. Amnestya 
jest zresztą planowana. Rozszerzenie strefy osia- 
dłości żydów doprowadziłoby tylko do pogro- 
mów. 

Książę Lwow oświadczył na to, iż obietnice 
rządu nie mają znaczenia. Jeśli wybuchną po- 
gromy żydowskie, to zostaną oczywiście przez 
rząd zorganizowane. Jest publiczną tajemnicą, 
iż rząd planuje także pogrom przeciwko klokowi 

_dumskieniu. 

W związku z kandydaturą Kryżanowskiego na 
kierownika gabinetu donoszą, iż jest on zdecy- 
*dowanym zwolennikiem pokoju z Niemcami. 

Wojskowy naczelnik Petersburga zakazał 
zgromadzeń, zwołanych na niedzielę przez blok 
dumski, jakkolwiek miały one także demonstro- 
wać za dalszem prowadzeniem wojny. Mnożą 
się oznaki, iż petersburskie koła wojskowe zaj- 
mują groźne stanowisko wobec opozycyi dum- 
skiej. Minister spraw wewnętrznych wezwał pe- 
tersburski zarząd miejski do wytłumaczenia swej 
uchwały, i grozi dalszemi represyami. 

„Wieczernieje Wremia* zapytywało szereg 
wybitnych polityków. Z wyjątkiem skrajnych 
nacyonalistów oświadczyli wszyscy zapytani, że 
odesłanie Dumy do domu uważane jest za lek- 
ceważenie narodu i opinii publicznej, oraz 
za błąd polityczny najwyższego stopnia, który- 
by miał najniebezpieczniejsze skutki. Magistrat 
w Moskwie postanowił ogłosić wszystkie uchwały 
miast, zgadzające się na znaną rezolucyę. Ocze- 
kiwano z napięciem na najbliższe posiedzenie 
Dumy, aby się dowiedzieć, czy rząd zamierza 
rządzić bez Dumy. 

Moskiewski burmistrz Czełnokow zapowiedział 
utworzenie w Moskwie stałej rady regrezentan- 
tów ziemstw i miast, która będzie urzędować w 
permanencyi. 

Z Rosyi. 

„National Tidende* donosi z Petersburga, że 
chociaż Niemcy oddaleni są o 300 km. jeszcze 
od Kijowa, jednak władze rosyjskie rozpoczęły 
już ewakuacyę miasta. Profesorzy i słuchacze 
uniwersytetu kijowskiego przenieśli się do Sa- 
ratowa. Filia banku państwowego w Kijowie 
przeniesioną została do Połtawy. 

Gorączkowo się pracuje nad fortyfikowaniem 
Bessarabii. Chocim i Kamieniec Podolski także 
są silnie ufortyfikowane i zaopatrzone w cięż- 
kie działa. Przestrzeń pomiędzy temi miastami 
zaopatrzona została w 4 forty. 


W Mińsku. 
„Nowoje Wremia* donosi, iż opowiadania u- 
chodźców, przybyłych do Mińska z Dynaburga 


Z) 


amiętajcie o funduszu 


„NAPRZOD* 


i Wilna, wywołały w Mifisku ogromną panikę. 
Ludność miasta, zabierając cale swe mienie, o- 
puszcza masowo Mińsk, wyjeżdzając do Bo- 

bruiska. Mohylewa i Smoleńsxa. Powstała też 
| ogronna panika w dzielnicy kupieckiej i tylko 
dzięki energicznym «arządzeniom władz udało 
się przeszkodzić zamknięciu wszystkich skle- 
pów. Gubernator wzywa ludność obwieszcze- 
niami do spokoju. 


Twierdza Dynaburq. 


Prawe skrzydło armii Hindenburga, która roz- 
poczęła przed kilku dniami ogólną ofenzywę 
przeciwko linii dolnej Dźwiny, znajduje się już 
w pobliżu twierdzy Dynaburga, tak iż atak na 
tę twierdzę rozpocznie się zapewne już w naj- 
bliższym czasie. 

Fortyfikacye obronne Dynaburga składają się 
z właściwej twierdzy, która podobnie jak mia- 

*sto leży na prawym (północnym) brzegu Dźwi- 

ny i zufortyfikowanego przyczółka mostowego, 
leżącego na lewym (południowym) brzegu rze- 
ki. Właściwa twierdza otoczona jest głównym 
wałein, po za który wysunięty jest cały szereg 
fortów. Przyczółek mostowy broniony jest przez 
wiele specyalnych fortów. Wszystkie fortyfika- 
cye twierdzy są w doskonałym stanie, tak iż 
Dynaburg należy do twierdz pierwszego rzędu. 
Twierdza osłania przejście przez rzekę i jest 
węzłowym punktem kolei żelaznych Petersburg- 
Wiłno-Warszawa i Ryga-Smoleńsk-Moskwa. Z 
Dynaburga prowadzi też linia boczna do Liba- 
wy i wielki gościniec do Kowna. Dynaburg ma 
także doskonałe położenie naturalne. Dźwina 
mająca w tem miejscu 200 metrów szerokości 
opływa półkolem miasto i twierdzę i tworzy 
wraz z szeroko rozciągniętym obszarem bagien 
i jezior doskonałą naturalną osłonę, szczególnie 
przeciwko atakowi od południa. Lecz także od 
zachodu teren pokryty jest wieloma jeziorami. 
Już wkrótce pokaże się, czy Rosyanie będą bro- 
nić Dynaburga, czy też jak i inne twierdze za- 
wczasu go opróżnią. 


Z rosyjskiego komunikatu. 


(BK) Z wojennej kwatery prasowej donoszą; 
(Bez daty). W okolicy Derażna i Klewania prze- 
szedl nieprzyjaciel do ofenzywy, która jednak 
została powstrzymana. Energicznyim kontrata- 
kiem posunęliśńmy się naprzód w obszarze na 
zachód od Klewania i w utarczce pod Oleszową 
wzięliśmy przeszło 1.300 jeńców. Później został 
wyparty wróg z miejscowości Roztoki wśród 
wielkich strat. Dotychczas wzięto do niewoli 20 
oficerów i 2.000 żołnierzy. Nieprzyjaciel podjął 
kontratak z obrębu Gontowa—Ditkowce na po- 
łudniowy zachód od Wiszniewa. Tu również 
wzięliśmy do niewoli około 140 oficerów i 7.800 
żołnierzy, zdobyliśmy jedno ciężkie działo, 6 lek- 
kich, 4 wozy z amunicyą i 26 karabinów ma- 
szynowych i wiele materyału wojennego. 

Scigając nieprzyjaciela cofającego się z frontu 
nad Seretem na zachód, stoczyliśmy z nim kil- 
ka gorących utarczek w obrębie miejscowości 
Gładka, Żebro i Józefówka na zachód od Tar- 
nopoła, tudzież koło Dźwiniacza koło Zaleszczyk. 
W walce koło Józefówki i Dźwiniacza, które się 
odbyły 12 b. m., wzięliśmy do niewoli więcej 
niż 2.700 żołnierzy, 55 oficerów i zdobyliśmy 4 
karabiny maszynowe. Liczba Niemców i Au- 
stryaków wziętych do niewoli od 30 sierpnia do 
12 września przewyższa 40.000 ludzi. 


(Rosyjski komunikat stara się sliugować sze- 
reg powodzeń prawie na całym froncie. Jakkol- 
wiek to staranie w dzisiejszej sytuacyi Rosyi 
jest łatwo zrozumiałe, gdyż idzie o wywo!anie 
jak najlepszego wrażenia u swoich sprzymie- 
rzeńców i u neutralnych, to jednak wobec twier- 
dzeń tego komunikatu skonstatować należy, 
że rosyjski atak po obu stronach Klewania 
przez Stubiele odparty zosta: wśród najcięż- 
szych strat dla Rosyan, że wzgórza pod 
Gontowa i Ditkowcami zostały przez nasze woj- 
ska odebrane i że Rosyanie na północny zachód 
od Tarnopola pod wymienionemi przez nich 
wsiami Hładki i Żebrow 15 bm. ponieśli klęskę 
i zostawili w naszem reku około 2009 jeńców. 

! Według tego można ocenić także wiarygodność 
innych szczegółów tego komunikatu, zwłaszeza 
fantastycznej cyfry pojmanych rzekomo jeńców). 


SEE 


¿ Warszawy. 

Wobec rozporządzenia generał-aubernatore | 
warszawszkiego Beselera, rozwiązującego z dnie 
13 września Centralny Komitet Obywatelskń | 
członkowie Komitetu, uchwalili pozostał | 
fundusze Komitetu, wynoszące 1,290.000 rD. | 
rozdać na głodnych, na szkoły prowincyonaln® | 
na akcyę Żżywnościową, na instytucye dobro” | 
czynne i na pomoc dla inteligencyi. | 

Do obecnie smutnego stanu Warszawy przy, | 
czynia się rosnąca z dniem każdym nęd 
rzesz robotniczych i rodzin żolnierzyP” | 
wołanych pod broń. Samych t. zw. „rezerw! | 
stek“ jest obecnie w Warszawie 27.000. Do De | 
dzy robotniczej przyczynia się także brak pracj* | 
Zarząd wojskowy Warszawy, rozumiejąc 
położenie, zarządził zgłaszanie wyszkolonych ni | 
botników, chcąc im dać zarobki w fabryka”, 
Rzeszy. 6 

W Warszawie daje się obecnie odczuwź 
ogromny brak węgla. 

Szkoły ludowe i średnie są już otwarte. 

Kurs marki 60 kop. 


KRONIKA. 


Kurs obrachunkowy dla wypłat do państwa nić; 
mieckiego w drodze pocztowej kasy oszczędność! 
ustalony został aż do dalszego rozporządzenia | 
marek równe 136 koron, zaś do Szwajcaryi 100 
franków równe 125 koron. 

Świeży transport gęsi już nadszedł — sprzedał | 
będzie się odbywała od 18 września na placu Ja" 
błonowskich w godzinach przedpołudniowych. 

Tyfus plamisty. Departament sanitarny podal? 
do wiadomości; W czasie od dnia 5 do 11 wrze 
Śnia b. r. stwierdzono w Galieyi i na Bukowini? 
118 wypadków zasłabnięcia na tyfus plamisty 
14 powiatach, względnie 19 gminach. Wypadki 
zaszły u ludności miejscowej. | 

Ze Lwowa. Legioniści I. i Jl. brygady za pośre” 
dnictwem Ligi kobiet N. K. N. zwracają się z pro” 
śbą do publiczności lwowskiej o możliwie jąk nal 
szybsze dostarczenie im bielizny w jak hajwię” 
kszej ilości. Wszelkie ofiary i datki w bieliźnić | 
można składać w lokalu Ligi kobiet, plac $W Ðu" | 
Chanie: i 

Dzienniki lwowskie donoszą, iż teatroWw | 
miejskiemu powodzi się niezbyt pomyślnie. — Ng | 
przedstawieniach panują przeważnie pustki, Nato” 
miast kina są licznie odwiedzane. 4 

Przed kilku dniami oobyła się we Lwowie k 0” 
ferencya w sprawie odbudowy krain | 
w której wzięli udział obok osobistości ze świś. | 
politycznego, także przedstawiciele naj wybitnie” 
szych instytucyi społecznych i gospodarczych. Po 
czas obrad rozwinęła się ożywiona dyskusya; 
której oświadczono się jednomyślnie za konie 
nością powołania do życia krajowej instytucyi © 
tralnej, któraby ujęła w swe ręce akcyę odbu 
wy Galicyi. Instytucya ta miałaby być oparta < 
Wydział krajowy. Celem urzeczywistnienia powzi, 
tej w tym duchu uchwały, wybrano ścisły kom, 
tet. Zadaniem tego komitetu byłoby przedstaw; 
rządowi za pośrednictwem polskiej reprezentad, 
parlamentarnej potrzeby miasta Lwow. 
poczynić starania o powrót do Lwowa władz, pr 
rać się w dalszym ciągu o przywrócenie możn | 
komunikacyi z resztą kraju i państwa. 

Dzienniki lwowskie donoszą, że rząd wyasyg” 7 
wał dła miasta Lwowa kwotę milion kot p 
Rzeczony milion jest tyiko podobno początkić 
dalszej pomocy rządu dla miasta. gle 

Gmina m. Lwowa opracowała przeznaczoay n 
rządu memor yal, zawierający szczegóły steê " 
szkód, jakie poniosło miasto podezas inwazy? jg- 
syjskiej oraz obecny stan finansowy gminy. Nec 
moryał ten przedstawia syłuacyę jako rozpacz 0 
wymagającą szybkiej i wydatnej pomocy. "g 
ryał wskazuje pczedewszystkiem na zachwiańi je 
budżetu miasta przez rok wojny. Budżet Pr gó” 
nowano na przeszło 20 milionów koron w Wagé” 
tkach i dochodach: tymezasem pizewidy wan? yo- 
dła dochodów przyniosły zamiast 20 milionów ho” 
ron tyłko 8.253.708 K, gdy równocześnie FO" „vg 
dy, wskutek wywołanych nadzwyczajną SY rekt? 
nieprzewidywanych wydatków, znacznie p! p. gł 
czyły preliminowane 20 milionów. Jak me jaki 
podaje, ogółem 10-miesięczna gospodarka 0 


kosztowała miasto Lwów 11,667.286 RSE 
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Nowe karty w dziejach 
Legionów. 


Przejście przez Bug. 

„Dnia 19 sierpnia na kilka stajań przed Bu- 
Slem skoncentrowała się cała brygada Piłsud- 
skiego, którą od tygodnia prowadził podpułko- 
Wnik K. Sosnkowski. Na obszernych polach, 
Szczotkowanych śŚcierniskiem zżętych zbóż, roz- 
Winęła się ta armia, w której każdy żołnierz 
starczy za stu. Więc wałeczne lwią odwagą i 

zemienną odpornością sławne szeregi piechoty. 

rzy pułki — kilka tysięcy ludzi zaledwie, kil- 
anaście karabinów maszynowych, niecałe trzy 
setki wozów, a przecież cudownie wprost roz- 
Mmnożyły się z tych 160 strzelców i jednego wo- 
2u... przed rokiem, na początku kieleckiej kam- 
Danii. Z pięciu strzelców Beliny, dziś 3 piękne 
szwadrony ułanów, blisko 500 koni, hasa po 
Bolu nadbużańskiem. Dalej w środku tych szwa- 
dronów, od tygodnia załedwie funkcyonuiąca 
konna baterya. Tradycye Bema wskrzeszone. 
aior Brzoza i rotmistrz Belina stworzyli tę 
bateryę, otaczając ją czułą opieką i staraniem 
ez granic. 

Tam sunie długi wąż artyleryjski. Baterye, 
wstawione bojami pod Krzywopłotami, Marcin- 
kowicami, Nowym Sączem, Pisarzową, Limano- 
wą, ostatnio pod Jastkowem. A dalej kompania 
saperów z pontonami własnymi, pluton telefo- 
niczny... 

Serce rośnie na widok tej rewii improwizo- 
wanej. 

Na czoło brygady wyjeżdża sztab. Brygada 
rozwija się w długą kolumnę pochodową. Za 
sztabem 3 szwadrony ułanów, dalej orkiestra 
na czele I. pułku. Stara orkiestra z Kielc. Kie- 
lecka straż ogniowa oddała nam swoją orkiestrę 
przed rokiem... Dalej IŁ. i III. pułk, artyłerya i 
wojska pomocnicze — a wszystko związane „ta- 
borami swoich wozów“. 

„Hej strzelcy wraz!“ — Przed rokiem na uli- 
cąch Kielc, Częstochowy, Piotrkowa i Łodzi, 
jakże inaczej ten marsz brzmiał. Dziś słychać 
zwycięstwo w tonach tej pieśni strzeleckiej nad 

, Bugiem. i 

Długą, kilkukilometrową kolumną podchodziła 

brygada ku rzece. W promieniach zachodzącego 

ugłońca błysnęły trąbki ośmiu ułanów-sygnali- 
stów. W niebo, na pola, łąki i lasy uderzyły 
srebrzyste sygnały kawaleryjskie. Zdawało się, 
iż ziemia Królestwa przesyła pożegnanie swym 
dzieciom. 

Radosny smutek dźwięczał w sygnałach. 

Rozkaz. Za Bug, na Litwę. Nieledwie szlakiem 
napoleońskim. Nieledwie przejśce przez Niemen, 
Srebrzystą wstęgę wód Bugu powitała orkiestra 
nasza marszem Dąbrowskiego. 


Majestatycznie, noga za nogą, weszli na pon- 
tonowy most kawalerzyści, prowadząc pojedyn- 
czo konie. 

Na wysokim przeciwnym brzegu wkrótce sta- 
nal na koniach sztab. 

Widoku, niezapomniany widoku ! 

, Szły te szeregi ukochane jedne za drugiemi. 
Szły długo, godzinami, 

Dywizyjna orkiestra austyacka 'grała wesołe 

arsze na widok naszych, przybywających od- 
dziąłów. Odpowiadały jej sygnały Beliniaków i 
Smutne marsze naszej orkiestry. 

Wysokie krzyże litewskie strzelały w niebo 
Czerwone od łan pożarnych. 

„l pomyśleć tylko, że niezłomna wola jednego 
ui Owieka zmusiła ten naród od pół wieku w 

owoli jęczący do czynu zbrojnego, do posta- 
AE wbrew obawie fi wygodnej „neutralno- 
= tych kilku tysięcy polskich żołnierzy, któ- 

Y dziś przekroczyli Bug. 
rojęjArzenie pradziadów spełnione. Marzenie 1830 


Pokłoni się Warszawa — Wilnu. 
` Lublina idziemy na Litwę, 


zm "7 4a. I6W8ierpnia 1915. 


M. Dąbrowski. („Tyg. Polski“). 
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Charakierystyczny atak 
na carskiego „Gudstwórcę”, 


„Frankfurter Zeitung“ na podstawie informa- 
cyi, uzyskanej przez Sztokholm, pisze: 

Stosunki szybko zmieniają się w kiosyi. Przed 
rokiem dzienniki rosyjskie ledwo zdcbywały się 
na wzmiankę o Rasputinie, który był wyrocznią 
przy dworze carskim. 

Obecnie piszą o nim np. „Birżewyja Wiedo- 
mosti“ zupełnie otwarcie, iż pochodzi on z ro- 
dziny, składającej się z pijaków i złodziei, że 
on sam stawał przed kratkami sądowemi pod 
zarzutem kradzieży, krzywoprzysię- 
stwa, opilstwa i wykroczeń przeciw- 
ko obyczajności. 

Dalej twierdzi ów dziennik, że za czasów jego 
przebywania na wsi zbatożyli go chłopi za ko- 
niokradztwo, poczem dodaje, że życie, które 
on wniósł do „sfer“ (jest to w prasie rosyjskiej 
umówiony zwrot dla określenia najbliższego o- 
toczenia cara), było tego rodzaju, iż w druku 
nie może być ujawnione. 

Fakt, że to pismo petersburskie zdecydowało 
się w barwach tak „soczystych“ scharąxteryzo- 
wać carskiego ulubieńca, cieszącego się przy 
dworze carskim opinią „Świątobliwego starca“ 
i mającego w tym charakterze wybitny wpływ 
— świadczy, iż niezadowolenie, choćby narazie 
zupełnie bezplanowe, ogarnia umysły nawet u- 
miarkowanej burżuazyi i rozplątuje dotąd skrę- 
powane języki, przyczem nie bywa oszczędzaną 
i degeneracya „sfer“, wśród których wedle po- 
wyższej charakterystyki rozpustnik i koniokrad, 
batogami smagany przez chłopów, staje się bli- 
skim doradcą i odgrywa obłudną rolę kierownika 
duchowego. 


OZ 


W sprawie sierót 
po nauczycielach ludowych. 


Bezprzykładna w dziejach wojna pociągnęła 
za sobą wiele ofiar z szeregów uauczycielstwa 
ludowego. Wielu już z nich padło na polu walki, 
pozostawiając liczne “sieroty bez żadnego zao- 
patrzenia. Obowiązkiem kolegów i społeczeństwa 
jest zająć się temi sierotami. 

W poczuciu tego obowiązku, a z inicyatywy 
kilku osób odbyło się dnia 12 b. m. zebranie 
nauczycielstwa ludowego, zamieszkałego w Bia- 
łej, które powzięlo następujące uchwały: 

Zebranie uchwała zainicyować i utworzyć iu- 
stytucyę humanitarną „Folski dom sierół pe na- 
uczycielach tudowych *. 

Celem zebrania odpowiednich fanduszów u- 
chwala zebranie zwrócić się do nauczycielstwa 
ludcwego i całego społeczeństwa polskiego o 
nadsyłanie jednorazowych datków ; oraz do na- 
uczycielstwa ludowego z wezwaniem do opoda- 
tkowania się na powyższy cei kwotą najmniej 
50 h miesięcznie, na razie na przeciąg jednego 
roku, począwszy od 1 paździeraika 1915. 

Przeprowadzenie czynności aż do oddania tej 
sprawy w ręce trwałego zarządu instytucyi po- 
rucza zebranie tymczasowemu komitetowi, 
w skład którego wchodzą: dr A. Mikulski, dy- 
rektor sem. naucz. T. 5. L. w Biaiej, jako prze- 
wodniczący, A. Sobocińska, dyrektorka szkoiy 
wydz. T. S. L., jako zastępczyni, M. Augusty- 
nowicz, nauczyciel szkoły ćwiczeń sem. naucz. 
T. S. L, jako sekretarz, i pozatem szereg in- 
nych osób. 

Informacyj udziela i datki przyjmuje prezy- 
dyum komitetu w Białej (ul. Komorowicka 28, 
gmach seminaryum nauczycielskiego T. S. L.). 
WERON ng 1 


B K 
Z miasta | z kraju. 
Z Delegacyi N. K. 0. Sekcya oświatowa Delega- 
cyi N. K. O. zwraca się do wszystkich byłych le- 
gionistów, którzy wstąpiwszy do Legionów przer- 
wali studya a teraz z różnych powodów nie mo- 
gą wrócić do szkół, by zgłaszali się do biura De- 
legacyi N. K. O. (ul. Wolska 27 „Sokół*) o pora- 
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dę i pomoc, orze aby podali bliższa szczegóły o 
przebiegu swych studyów. 

Gibiór miajskich budynków szkolnych. Na pro” 
śbę prezydyum miasta władze wojskowe w Kra- 
kowie zgodziły się na oddanie miejskich budyn- 
ków szkolnych, zajętych na szpitale dla chorych 
i rannych żołnierzy. Osobne komisye odebrały do- 
tąd 15 ginachów szkolnych. 

Nowy przegiąd pospolitaków. Termin zgłaszania 
się w wydziale wojskowym magistratu krakow- 
skiego pospolitaków, urcdzonych w latach 1843— 
1877 oraz 1891, 1895 i 1896, wezwanych osta- 
tniem rozporządzeniem do ponownego przeglądu, 
będzie dopiero później ogłoszony. Obecnie wydział 
wojskowy nie przyjmuje jeszcze zgłoszeń. 

Sprawa braku chleba w Krakowie. Wczoraj pa- 
nował jeszcze w dalszym ciągu brak chleba, po- 
nieważ z powodu śmierci magazyniera nie wyda- 
no piekarzom z magazynów mąki żytniej, a tylko 
jęczmienną i pszenną. Dopiero wczoraj rozpoczęło 
się wydawanie wszystkich trzech rodzajów mąki. 
Ma być wydanych 68 wagonów mąki. Piekarze 
płacą za 100 kg. mąki żytniej 46 kor., za 100 kg. 
mąki pszennej 62 kor., a za 100 kg. mąki jęcz- 
miennej 55 kor. Wezoraj pojawiły się juź w pie- 
karpiach po raz pierwszy od dłuższego czasu sto- 
sunkowo bardzo „jasne“ bułki. Jednakże mimo 
rozsprzedaży znaczniejszych zapasów mąki, chle- 
ba nie będzie jeszcze dziś w dostatecznej ilości, 
ponieważ obecnie są święta żydowskie, tak, że 
będą piekły tylko piekarnie katolickie. Normalne 
stosunki chlebowe zapanują dopiero jutro. 

Zaznaczyć należy w końcu, że cany chloba bę- 
dą od dziś niższe, a mianowicie kilo będzie ko- 
sztować zamiast 70 hat. 56 hal. | 

Z targu, Dowóz na targ wczorajszy był bardzo 
mały. Jedne tylko owoce dowieziono w znacznej 
ilości, tak, iż można je było nabywać po stosun- 
kowo niskich cenach. Natomiast brakowało prawie 
zupelnie jaj, ziemniaków, oraz kapusty, którą wy« 
kupiła wojskowość. Publiczność, chcąc konieeznie 
otrzymać ' niektóre artykuły musiała nieraz dwu- 
krotnie je przepłacać, bez względu na maksymal- 
ną tarytę. 

Szpitale a miejski dom kalek. Przed kilku dniami 
w dziennikach krakowskich pojawiła się wzmianka 
pt. „Bołesna odysea* jaką była wędrówka umysłowo 
chorej osoby z Granicy, celem umieszczenia w za- 
kładzie łeczniczym. Nie chciano jej przyjąć też do 
Domu kalek i nieuleczalnych („Ogród angielski“) 
przy ul. Lubicz 25. Otrzymujemy w tej sprawie 
wyjaśnienie, iż zakład miejski dla nieuleczalnie 
chorych i kalek nie jest zakładem zupałnie leczni- 
czym dla umysłowo chorych, lecz służy tylko do 
zaopatrywania słale lub przejścicwo kalek i nie- 
uleczalnych do gminy m. Krakowa przyna- 
leżnych. 

Ka Skaię Kmity urządza wycieczkę Uniw. Lud. 
dla dzieci w niedzielę 19 bin. Schadzka o godz. 8 
rano w lokalu Uniw. Lud. (Dunajewskiego L. 7). 
Przyjmuje się dzieci od lat 8. 

Druga wycieczka (dla dzieci mtodszch, od lat 5) 
wyruszy o godz, 1'f2 po południu do lasów pod- 
miejskich. 

Wieczór poematów tanecznych. Nina Doli inter- 
prętatorka plastyczna muzyki, znana z licznych 
występów, urządza w najbliższym czasie własny 
koncert z nader urozmaiconym programem.  Bliź- 
sze szczegóły podane będą wkiótce. Bilety weze- 
śniej do nabycia w magazynie WP. Rudniekich, 
Rynek 44 A-B. 

Na szpital legionistów w Rabce odbędzie się w 
niedzielę dnia 19 września staraniem sekcyi do- 
chodowej krakowskiego Koła Ligi Kobiet N. K.N. 
zbiórka funduszów. Szpital ten powstał dzięki za- 
biegom sexcyi szpitalnej krakowskiego Koła Ligi 
Kobiet. Przeznaczony dla chorych legionistów u- 
zupełniać on ma opiekę nad chorym żołnierzom, 
do której powołane jest państwo, przy pomocy o- 
fiatności polskiego społeczeństwa, tak, jak to czy- 
nią szpitale zakładane przez Czerwony Krzyż wo- 
bec żołnierzy e. i k. armii. Przy stolikach zbierać 
będzie szereg pań. 
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Mikslaj Kaśkow, Podhajce, Gend. Wachmeister 
poszukuje adresu Maryi Kawkasnyk, Aleksandra 
Wilka z żona, Franciszką z Wołoszczyzny pow. 
Podhajce, którzy mieli wyjechać na Węgry i ślad 
o nich zaginął. 
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO- 
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU- 
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE 
=== PRZYSTĘPNYCH CENACH. 
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Memoryał komisyi austrya- 
ckich związków zawodowych. 


W sprawie bezrobocia po wojnie. 

W dniu 11 września z polecenia komisyi 
austryackich związków zawodowych sekretarz 
tychże związków Antoni Hueber i poseł Ka- 
rol Seitz przedłożyli ministerstwu spraw we- 
wnętrznych memoryał w sprawie bezrobocia, 
jakie niewątpliwie po wojnie nastąpi. 

Ciężki kryzys, w jakim się znalazł przemysł 
austryacki w r. 1918 wskutek wojny bałkań- 
skiej, a który przyczynił się do nadzwyczaj wiel- 
kiego bezrobocia, zmusił komisyę austryackich 
związków zawodowych, która w końcu roku li- 
czyła 60 stowarzyszeń zawodowych z 415.000 
członków, do rozpoczęcia prac celem przepro- 
wadzenia wypłaty wsparć dla bezrobotnych z 
funduszów publicznych (gminny ch), gdyż fun- 
dusze związków oczywiście nie wystarczały. 

Akcya ze strony gmin była skromną, ponie- 
waż tylko pięć gmin w Austryi uchwaliło 
wypłacać bezrobotnym członkom gminy w pier- 
wszych miesiącach r. 1914 regularne wsparcia 
pieniężne. Były to następujące gminy: Grac, 
który wyasygnował na ten cel 6000 K, Lubla- 
na — 5000 K, Prościejów — 5000 K, Atzgers- 
dorf — 1500 K i Liesing — 1500 K. 

Uchwalenie tych wsparć gminnych dlatego tylko 
ma pewne znaczenie, ponieważ po raz pierwszy 
w Austryi uczyniono próbę wprowadzenia w pra- 
ktykę t. zw. systemu gandawskiego 
wsparć dla bezrobotnych, opierającego się, jak 
wiadomo, na dopłatach ze strony gmin do wsparć, 
wydawanych przez związki zawodowe. 

Z chwilą wybuchu wojny światowej rozpo- 
częła się straszna klęska bezrohocla. Dopiero pó- 
Źniej przystosowywanie w coraz większej mie- 
rze przemysłu do cełów wojennych w związku 
z ciągłemi powoływaniami do służby wojskowej 
zmniejszyły w stosunkowo krótkim czasie liczbę 
bezrobotnych wśród mężczyzn, a nawet wywo- 
łały w niektórych gałęziach przemysłu brak ro- 
botników. 

W jaki sposób oddziałała ta wojna światowa 
na związki zawodowe, wskazują następujące 
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anienka z ukończoną II. kl. 

wydziałową poszukuje ja- 
kiegokolwiek zajęcia. Łaska- 
we zgłoszenia do biura ogło- 
szeń Feliksa Stattera, plac 
WW. Świętych 11. , 


reenn l bankowy przyjmie 


ckiego, Kraków, Gołębia 16. 


auczycielka poszukuje lekeyi 

za skromnem wynagrodze- 
niêm. Wiadomość w Dziale 
Inseratowym „Naprzodu“, pl. 
WW. Świętych 11. 


peeun chlubnie polecony, 
dobry gospodarz, szuka 
posady. Biuro Br. Krasickie- 
go, Kraków, Gołębia 16. 


panna z ukończoną akademią 

handlową poszukuje posa- 
dy biurowej. Łaskawe zgło- 
szenia przyjmuje biuro ogło- 
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 
pl. WW. Świętych 11. 


Kuge ogrodnik, kamerdyner 
i lokaj poszukują zaraz za- 
jęcia. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, Gołębia 16. 


biurze lub banku poszuku- 

je posady praktykant, lat 
18, znający język polski, nie- 
miecki, ze szkołą kupiecką. 
Biuro Bronisława Krasiekie- 
go, Kraków. Gołębia 16. 


PROZY 


ję urule, jak zawsze, książki 
t różnej breści, oraz książki 
szkolne, płacyc za takowe naj- 
lepsze ceny Ñi. Taffeta następ., 
Kraków, Szpitalna 8. 


Po najniższych cenech 
sery, moskale i śledzie 
poleca | 
i 


B. M. GROSS 


Kraków, ulica Józefa 2. 
Zlecenia na prowincyę usku- 
teczniam szybko i starannie. 


Wydawca : ląnacy Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kubanek. 
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anna, umiejąca szyć na ma- 

szynie, potrzebna do ma- 
gazynu gorsetów, oraz przyj- 
mie się panienkę do prakty- 
ki za wynagrodzeniem. Wia- 
domość w biurze anonsów, 
pl. WW. Świętych 11. 
(pca do posług biurowych 

poszukuje się. — Zgłosze- 
nia do biura ogłoszeń Feliksa 
„Stattera, pl. WW. Swiętych 11. 


poszukóje subjekta do pia- 


cowni cukiernia Horwstha 


w Samborze. r 


gzedzi stelmashskich i koło- 
dziejskich poszukuje Józef 
Rożdżeński, Kraków, ul. Re- 
toryka |. 11. 


{eledi szewskich potrzebuje 
pracownia obuwia, Wado- 
wice, ul. Sobieskiego 1. 161. 


g'emia Zygmunta Peszkow- 
skiego w Sanoku poszu- 
kuje uzdołnionego subjekta 
w cukrach i pieczywach. 


cznia w wieku lat 18—14 
poszukuje cukiernia Hor- 
watha w Samborze. 
okotników budowlan. i mon- 
terów poszukuje Stołarnia 
Józefa Kleinbergera, Kraków, 
Augustyańska 17. 


j ekeyi gry na fortepianie u- 
dziela Stanisława Popraw- 
ska, Kraków-Zwierzyniec, ul. 
Kościuszki |. 6. 


Towarzystwo Stolarzy w Halwanyi 


poszukuje 


czełądników Stoiarskich 


do robót meblowych. Wyna- 
grodzenie dziennie 5—8 ko- 


ron, przy akordowych więcej. 


Koszta edwrotnie wyrównamy. 


„NAPRZOD* 


Nr. 336 


cyfry: Związki zawodowe liczyły z końcem 1912 | bolników przez powołanie do służby wojskowej 


roku 428.363 członków, z końcem 1913 roku 
415.195, a z końcem 1914 roku tylko 240.681 
czionków. Stan zaś kasy związków zawodowych 
był następujący: ogólne dochody w 1913 roku 
10,036.521 K, a w 1914 r. 8,274.012 K; ogólne 
wydatki w 19135 r. 10,058.297 K, zaś w 1914 r. 
9,922.301 K. Jak widzimy, nadwyżka wydatków 
w r. 1914 wynosiła ogromną sumę 1,648.289 K. 
Z wyżej wymienionych wydatków użyto na 
wsparcia ogólne w 1913 r. 4,616,929 K, a w r. 
1914 — 5,013.659 K, z tego przypadało na 
wsparcia dia bezrobotnych w 1913 r. 2,204.801, 
a w r. 1914 aż 3,023.780 K, Na każde 100 K 
wydatków wypadało na wsparcia dla bezrobo- 
inych w 1912 r. 15:30, zaś w 1914 r. 30'48 K. 
Jak widzimy, wzrost wydatków na bezrobotnych 
ogromny. 

Największe jednak trudności wynikną dla 
związków dopiero po ukończeniu wojny. Tysiące 
robotników, służących obecnie w wojsku, po- 
wrócą do domu i będą szukać zajęcia. Do tych 
zaś tysięcy robotników przybędą niezliczone 
rzesze robotników i robotnic, zajętych obecnie 
w przemyśle wojennym, a które po ukończeniu 
wojny zbstaną bez pracy. Wskutek tego nastąpi 
olbrzymi napływ mas robotniczych 
na rynek pracy. 

Związki zawodowe nie będą już w stanie przyjść 
im z wydatną pomocą, ponieważ i tak wskutek 
powołania do wojska okrągło 120.000 członków i 
znacznej zniżki dochodów nadwyżka rozchodów 
wynosiła w r. 1914 prawie 1,/00.000 K. Nie- 
które związki zawodowe poniosły ogromne cię- 
żary. I tak drukarze wypłacili wsparć w 1913 
roku 413.840 K, a w 1914 roku 546.685 K; me- 
talowcy zaś w 1913 roku 548.582 K, a w 1914. 
roku 603.833 K. 

Zapotrzebowanie robotników po woinie bę- 
dzie z początku niewielkie. Do ciężkiego poio- 
żenia robotników po ukończeniu wojny przy- 
czyni się też ograniczenie ruchu transportowe- 
go i utrudnione stosunki pieniężne i kredy- 
towe. 

Obowiązkiem więc państwa będzie obmyślić 
środki i drogi, mające polepszyć dolę robotni- 
ków po ukończenin woju$. Tysiące bowiem roc- 


OODOOOOOOODOCODODOCECEDOCE 
BIURO TECHNICZNE 
F. LORD 


O Kraków, ulica Lubicz Lu iu 


O Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, 

Ci maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe, Turbi- 

D) ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuskie, 
CJ gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, 
' i wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane 
/ © i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary 

Ò i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lampki 
elektryczne, rowery. 


Kosztorysy i cenniki bezpłatnie, 
DOOOOOOOODADODOOODOOOOOOJOL 


BUCHALTERY! 
w drodze korespondencyjnej nauczyć się może 
każdy na dogodnych warunkach 
W SZKOLE BUEKAŁTERYE „NERGCESE 
Kraków, ulica Floryańska |. 35, H.p. 
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Sprzedaż nafty 


Sp. z ogr. por. 


|„KARPACYA" 
Kraków, Św. Jana 10, tel. 1031 


poleca najtaniej 


I NAFTE GESARSKĄ 


poniżej cen maksymainych. 
OLIWĘ do maszyn, cylindrów, automobili, 
3 OLIWĘ do podłóg. SMARY do maszyn, 
ROPĘ do pędzenia motorów, inydło, 
świece, krochma!', przybory do lamp i Ł p. 
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zostały oderwane od swych zajęć, i dla tego — 
powiada memoryał —- będą mieli oni prawo 
żadać od państwa, aby utrzymywało ich tak 
długo, dopóki cni nie znajdą sobie możności 
dalszego zarobkowania. Po ukończeniu wojny 
po pewnym czasie woże nastąpić też brak u- 
kwalifikowanych robotników i dlate- 
go, wielu z nich będzie poszukiwanych w kra- 
jach więcej przemysłowych jak Anglia i Niem- 
cy. W, interesie więc przemysłu austryaekiego 
należy przeszkodzić wyjazdowi ukwaiifikowa* 
nych robotników z Austryi, wypłacając im od- 
powiednie zapomogi. 

Nie należy też troski o bezrobotnyen po woj- 
nie pozostawić tylko prywatnej inicyatywie, 
albowiem oprócz komisyi związków zawodo- 
wych żadne inne stowarzyszenia zawodowe nie 
dorosły do tak wielkiego zadania. 

Zarządzenia zaś centralnych związków zawo- 
dowych są tylko-na czasy pokojowe i nie są 
one obowiązane ustawowo ponosić ciężary wojny. 

Jednakże związki zawodowe w zasadzie nie 
uchylają się od akeyi ze swej strony i będą o ile 
możności wspierać powracających z wojny swych 
członków. Lecz związki te nie mogą przyjąć na 
siebie wszystkich ciężarów. Zadanie to bowiem 
jest obowiązkiem państwa. 

Związki zawodowe wskutek znacznego osła- 
bienia swych sił finansowych — co wykazała 
pierwsza część memoryału — nie będą w mo- 
żności rozpocząć po wojnie szerszej akcyi na 
rzecz bezrobotnych. Dodać także należy, iż tylko 
mała część robotników austryackich na- 
leży do związków zawodowych; inni po powro* 
cie z wojny zostaną zupełnie bez wsparcia. 

Wszyscy robotnicy, którzy powrócą po woj* 
nie do domu, powinni otrzymać od państwa za” 
bezpieczenie od głodu i nędzy, ponieważ pań- 
stwo oderwało ich od zajęć zarobkowych. 

Na podstawie tego memoryału komisya zwią- 
zków zawodowych austryackich zwraca się 
z prośbą do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
aby celem przygotowania akcyi dla robotników 
powracających po wojnie rozpoczęło narady, W 
których wzięłyby taż udział związki zawodowe cen- 
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'ro pośrednictwa pracy znaj-| 
i duje się od dnia dzisiejszego 


ne ślicznie a szybko w ce- 

nach niskich — wykończa, 
Warszawska praco- | 
wnia sukien i okryć 


„MARYLA“ 


Bracka G, Ji. p. 


tow. rytycrów 


zawiadamia członków, iż biu- | 


u p. L. Raucha 
przy uł. Karmelickiej !. 22.) 
Pomocnicy, poszukujący pra- 
cy, zechcą się tam zgłaszać. 


Pracownia erawiecka 


Dnia 6 września b. r. otwo- 
rzyłam pracownię ubrań dla; 
chłopczyków, panienek i pen- 
syonurek. — Mogę zadowo- 
tié wszelkie wymagania, gdyż 


| przez dłuższy czas pracowa-, 
łam w magazynach krajo- 


JK. Rzącal 

EK. Rzacai 

= 

1 

m 

a Lek. krak. polecone przez toż Towarz. 


wych i amerykańskich. 
H. Kłapówna, ulica Szew- 
ska16, dom p. Grabowskiego. | 
EA OE OMÓW. | 


AOOCODOOOOCOOOOCOOOOOOOOOCO 
o RZĄDOWO UPRAWNIONA 

WÓD MINERALNYCH SZTU- 
EGZNYCH i SPEGYALNYCH LECZNICZYCH 


= ` 
E FABRYKA 


- luzista, kwaśną, oraz wody 


i pisu Prot. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w ap 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie 
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5 ; R E ; = w 13. 
Urukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 


pod firmą 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej PRE: 


MINERALNE, odpowiadające składem chemiczny”? 
wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy: 
= Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, t P 
cyalne lecznicze, jak: litowa, bromową, jodowąs 


Dia Pańi Vicenda 


ryi. Zgłoszenia: Kazimierz +" 
mowski, Kraków-Czarna Wieś: 
ul. Konarskiogo 11. 


Farby, pokosty 


PASTY i LAKIERY 
z „Murzynem* do podłóg 


Lakiery, Pedzle 
Terpentynę, Mydło 
KREMY do obuwia 

OLIWĘ 


przeciw kurzowi do świece” 
nła I do maszyn 


Szczotki, Spirytu$ 
WAZELINĘ 
Smarowidła do wozów 


poleca jak najtaniej 


L. WEINDLINE 


Kraków, Grodzka mai 


naprzeciw magistratu. 
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Lhmursk 


art- 


tudzież 


minsraine normalne z pi% 


franko 


